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KALENDARIUM 

10 LISTOPADA 
URODZILI SIĘ 
1483 
Marcin Luter - niemiecki dok­
tor teologii, mnich augustiań­
ski, prezbiter katolicki, inicjator 
reformacji, tłumacz Biblii, 
współtwórca luteranizmu. Au­
tor 95 tez, w tym potępiających 
praktykę sprzedaży odpustów, 
w których odrzucał możliwość 
kupienia łaski bożej. Kościoły 
protestanckie uznają Lutra 
za bohatera wiary, reformatora 
i odnowiciela Kościoła. Ko­
ścioły anglikańskie zaliczają go 
do grona świętych. Kościół ka­
tolicki ekskómunikował Lutra 
i jego zwolenników w 1521 r., 
lecz część teologów katolickich 
i hierarchii kościelnej widzi 
w nim teologa sprzeciwu wo­
bec starego porządku wiary ka­
tolickiej, prowadzącego 
do anarchii kościelnej, którego 
nauczanie zawierało zarówno 
słuszne postulaty, uznane 
przez Sobór watykański, jak 
i błędy dogmatyczne. 
1884 
Zofia Nałkowska - polska pi­
sarka, publicystka i dramatopi-
sarka. Za swoje najsłynniejsze 
dzieło okresu międzywojen­
nego, powieść „Granica", otrzy­
mała Państwową Nagrodę Lite­
racką. 
ZMARLI 
1444 
Władysław III Warneńczyk -
król Polski i król Węgier jako 
Władysław I, starszy syn Wła­
dysława Jagiełły i Zofii Hol-
szańskiej. Zginął w czasie bi­
twy z Turkami pod Warną. 
1982 
Leonid Iljicz Breżniew - ra­
dziecki polityk, sekretarz ge­
neralny Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego w la­
tach 1964-1982. W polityce za­
granicznej w okresie jego rzą­
dów sformułowana została 
tzw. doktryna Breżniewa, 
która zakładała ograniczoną 
suwerenność państw wspól­
noty socjalistycznej i dopusz­
czała zbrojną ingerencję pozo­
stałych krajów demokracji lu­
dowej w wewnętrzne sprawy 
tego państwa. 
2001 
Ken Elton Kesey - amerykań­
ski pisarz wyrażający w swojej 
twórczości sprzeciw wobec 
społecznych i mentalnych 
form zniewolenia człowieka. 
Znany zwłaszcza dzięki po­
wieści „Lot nad kukułczym 
gniazdem". 

Piotr Polechonski 

LEKCJA 
NIEPODLEGŁOŚCI 

Pamiętam, jak kiedyś 
ze zdziwieniem 
uświadomiłem sobie, 
że mój dziadek (rocz-

nikl902) przez 16 lat był podda­
nym Franciszka Józefa, cesarza 
Austro-Węgier. Jeszcze wtedy 
dla mnie zabory czy odzyskanie 
przez Polskę niepodległości 
w roku 1918 były sprawami tak 
samo odległymi wczasie jak Bi­
twa pod Grunwaldem lub czasy 
Kazimierza Wielkiego. Ot, ko­
lejny temat na lekcję historii, jak 
każdy inny do nauczenia i zali­
czenia. Moich specjalnych emo­
cji nie budził, bo też nikt pu­
blicznie ich nie podsycał, bo 
były to schyłkowe lata PRL-u, 
czyli bez Święta Niepodległości. 
Komunistyczni włodarze nie­
podległości nie świętowali, zda­
jąc sobie sprawę, że polityczna 
hipokryzja ma swoje granice 
i świętowanie odzyskania wol­
ności wkraju, który wolny nie 
jest, i w którym to oni stoją 
na straży tego, aby zniewolony 
pozostałjak najdłużej, jest dla 
ich połamanego sumienia wy­
zwaniem, któremu sprostać na­
wet oni nie dadzą rady. 

Odzyskanie przez Polskę 
niepodległości było dla mnie 

wtedy dalekie, ustawione 
gdzieś w kącie za drzwiami, od­
ległe. Dopiero ta myśl, że dzia­
dek - który jeszcze wtedy z nami 
żył i miał się całkiem nieźle - bę­
dąc w moim wieku tkwił w nie­
woli u jednego z zaborców, skró­
ciła mi radykalnie historyczną 
perspektywę i rozpoczął się pro­
ces przyśpieszonej samoświa­
domości historycznej. Dotarło 
do mnie, że narodowa kata­
strofa z 1795 roku i jej konse­
kwencje, to nie odległa prze­
szłość, ale historia bliska na tyle, 
aby bezpośrednio dotknąć bli­
skiego mi człowieka. Zrozumia­
łem, że ponad stuletnie zabory 
to ledwie wczoraj, a fakt, że 
w 1918 roku nastąpił ich koniec 
to polityczny cud, którego przy­
czyny powinniśmy analizować 
każdego dnia w ramach najważ­
niejszej lekcji niepodległości, 
jaką w swoich dziejach przera­
bialiśmy i przerabiamy. 

W ramach tej lekcji zawsze 
wracam do początku, czyli 
do słów Pawła Jasienicy. Ma­
wiał on, że Polska w czasach 
piastowskich była zupełnie nor­
malnym europejskim krajem, 
a Piastowie byli tak samo bez­
względni w dążeniu do celu jak 

władcy z innych nacji. Wojny, 
bitwy czy sojusze ważne byty 
0 tyle, o ile dzięki nim udało się 
osiągnąć strategiczny cel. Pia­
stowie nie znali pojęcia walki 
tylko o honor czy zwycięskich 
bitew, których polityczny po­
tencjał jest marnowany. W spra­
wach państwa zawsze 
wszystko musiało być ko­
rzystne w krótkiej lub dłuższej 
perspektywie. Coś trzasnęło 
w naszej narodowej mentalno­
ści w czasach Jagiellonów i rzu­
ciło się dalej, na myślenie kolej­
nych pokoleń. Grunwald, Hołd 
Pruski, Kłuszyn i zajęcie Mo- * 
skwy, bitwa pod Wiedniem - to 
tylko kilka najgłośniejszych 
przykładów z długiej śerii suk­
cesów, które zostały politycznie 
niewykorzystane. W żadnym 
z wymienionych nie doprowa­
dzono sprawy do końca, za­
chłystując się bieżącym zwycię­
stwem. Straciliśmy jako naród 
polityczną dalekowzroczność i, 
jakże potrzebną, nieustanną 
czujność, która miała nas chro-
nićprzedtym, że ktoś nam tę 
złotą wolność w sposób nagły 
lub niepostrzeżenie, krok 
po kroku, w końcu odbierze. 
Nasza strategia przetrwania za­
mknęła się w trzech słowach, że 
„jakoś to będzie". Ale nigdy ja­
koś nie było i przyszła chwila," 
gdy to naszepolityczne bycie się 
skończyło i na mapie Europy 
zabrakło miejsca dla Polski 
na długie 123 lata. 

Aż w końcu w 1918 roku 
zdarzył się cud. Gdy ni stąd, ni 
zowąd polskie elity - z fanta­
stycznym w tamtym okresie 
Józefem Piłsudskim - wróciły 
do formy pierwszych Piastów. 
1 po mistrzowsku, na zimno 
i z wyrachowaniem, rozegrały 
partię dyplomatyczno-militar-
nych szachów, bezbłędnie wy­
korzystując małe okienko 
w dziejach, gdy nasz narodowy 

pech na krótką chwilę stracił 
czujność i dał się zastąpić nie­
prawdopodobnie szczęśliwym 
zbiegiem okoliczności. Jak 
nieco dokładniej prześledzi dy­
namiczne, niepodległościowe 
kalendarium to ręce same skła­
dają się do oklasków. Jedna mą­
dra i przenikliwa decyzja goni 
kolejną. Piłsudski zawiera so­
jusz z jednym z zaborców, bo 
taka jest potrzeba chwili, a jak 
trzeba, to go zrywa bez mru­
gnięcia okiem, bo sytuacja się 
zmieniła i taka decyzja jest dla 
Polski najlepsza. Dmowski do­
konuje wielkich negocjacyj -
nych rzeczy podczas konferen­
cji w Wersalu i zgodnie współ­
pracuje z Piłsudskim, choć obaj 
panowie serdecznie się nie zno­
szą. Rada Regencyjna oddaje 
władzę komendantowi po jego 
powrocie do kraju, bo jej człon­
kowie wiedzą, że to najlepsze 
z możliwych rozwiązań. Naj­
większa istota tego niepodle­
głościowego cudu polega 
na tym, że ludzie, którzy brali 
udział w podniesieniu z ulicy 
władzy, którą pozostawili wy­
borcy, robili to z pełną świado­
mością, że w*tak wyjątkowym 
momencie to nie ich osobiste 
ambicje są najważniejsze. Że 
realna szansa na odzyskanie 
niepodległości jest tak ważna, 
że wszystkie inne kwestie mu­
szą zejść na plan dalszy, a my 
wszyscy skupiamy się na naj­
ważniejszym celu: wolności 
i jak najkorzystniejszych grani­
cach. 

Ten mentalny cud jest 
na tyle wyjątkowy, że później 
już tak dobrze nie było. Pomimo 
że budowali RP posuwała się 
do przodu z niemałymi zresztą 
sukcesami, to jednak polityczne 
podziały były tak silne i drama­
tyczne, że doprowadziły m.in. 
do zabójstwa polskiego prezy­
denta, a bratnia krew w latach 

1918 -1939polała się przecież nie 
• tylko ten jeden raz. Co gorsza, 

w1939roku piastowski spryt 
ponownie nas opuścił, robiąc 
miejsce dla politycznej naiwno­
ści i stawiania wyżej enigma­
tycznego honoru narodu 
nadnadrzędnym interesem te­
goż narodu, czyli przejściem 
przez czas wojny z najmniej­
szymi stratami. Dziś żyjemy 
w wolnym kraju, ale podzielo­
nym i skłóconym nie mniej niż 
kiedyś. Dlatego tak istotne jest 
to, żeby pamiętać, co się stało 
w 1918 roku, a przede wszyst­
kim, aby to zrozumieć i wycią­
gnąć właściwe wnioski. 

Jest to ważne o tyle, że 
trudno sobie wyobrazić wła­
ściwszy czas niż ten obecny, 
aby takie wnioski wyciągnąć 
i to w trybie pilnym. Historia się 
wcale nie skończyła - j ak to 
po upadku sowiedaego bloku 
w 1989 roku ogłosił Francis Fu-
kuyama - ale nabrała takiego 
rozpędu, że już w Polsce chyba 
nie ma nikogo, kto by się jesz­
cze łudził, że niepodległość jest 
rzeczą stałą i niezmienną. 
Za naszą wschodnią granicą 
„Russkij mir" podniósł głowę 
i znów zaatakował wolny 
świat, chcąc zabrać tyle wolno­
ści, ile tylko zdoła i jak daleko 
zdoła. Na zachód od nas toczy 
się inna gra, w ramach której 
zbrojny atak nam nie grozi, ale 
czeka nas fundamentalny wy­
bór, którego sami musimy do­
konać. Wybór pomiędzy euro­
pejskim federalizmem i rezy­
gnacją z dużej części suweren­
ności a Europą ojczyzn i związ­
kiem niepodległych państw na­
rodowych. 

Jutro więc świętujmy mą­
drze. I pomyślmy nie tylko 
o tym, jak naszą wolność odzy­
skaliśmy, ale też i o tym, co z nią 
chcemy zrobić i w jakiej Polsce 
chcemy żyć.©® 

HISTORYCZNE MUNDURY, BROŃ I BARWNA OPOWIEŚĆ O POLSKIEJ WALCE O NIEPODLEGŁOŚĆ 

LĘBORK 
Na niezwykły marsz przez hi­
storię drogami polskiej nie­
podległości zabrała nas Grupa 
Rekonstrukcji Historycznej 
Nałęcz. 

Zaprezentowała ona umun­
durowanie polskich żołnierzy 
z okresu walk o odzyskanie nie­
podległości i tło historyczne 
związane z sylwetką płka Anto­
niego Sułkowskiego, fundatoral 
pułkuLegiiPoznańskiej. To była 
żywalekcjahistorii obrazująca 
drogi do niepodległości od cza­
sów najdawniejszych i nadziei 
Polaków związanych z kampa­
nią napoleońską po rok 1918. 

mailto:prenumerata.gdp@polskapress.pl
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Adwokatka przed sądem 
Bogumiła Rzeczkowska 
Słupsk 

Wczoraj rzed Sądem Okręgo­
wym w Słupsku rozpoczął 
się proces Katarzyny R, 40-
letniej adwokat ze Słupska, 
oskarżonej min. o usiłowa­
nie zabójstwa. 

- Nie przyznaję się. Nie będę 
składać wyjaśnień. Nie będę 
odpowiadać na żadne pytania 
- powiedziała przed sądem Ka­
tarzyna R. po odczytaniu aktu 
oskarżenia przez prokuratora. 

Do wydarzeń, które znalazły 
swój finał przed sądem, doszło 
5 sierpnia 2022 roku. Późnym 
wieczorem na ul. Lelewela 
w Słupsku pijana kobieta zaata­
kowała ostrym narzędziem 
dwóch mężczyzn. Mariusz K. 
został ranny w szyję i brzuch, 
a Marcin K. w pośladek. Na­
pastniczka uciekła samocho­
dem. Policja szybko ją zatrzy­
mała. Okazało się, że jest to 
słupska adwokat Katarzyna R. 

Po zatrzymaniu była agre­
sywna. Policjanci użyli środków 
przymusu bezpośredniego i zało­
żyli jej kajdanki. Mimo tego szar­
pała się, klęła i wyzywała funkcjo­
nariuszy. Obu też zaatakowała fi­

zycznie. Badanie wykazało za­
wartość 1,79 promila alkoholu 
oraz leków we krwi Katarzyny R. 

W czasie śledztwa biegli z In­
stytutu Genetyki Sądowej 
stwierdzili, że na ostrzu noża 
znalezionego w aucie Katarzyny 
R. znajduje się materiał gene­
tyczny Mariusza K. i Marcina K. 

Prokuratura uznała, że że Ka­
tarzyna R., raniąc obu mężczyzn, 
użyła tylko noża. W przypadku 
Marcina K. spowodowała obra­
żenia i rozstrój zdrowia na czas 
poniżej siedmiu dni. Jednak Ma­
riusza K. chciała zabić z zamia­
rem ewentualnym. Mariusz K. 
miał uszkodzoną tchawicę 
z odmą śródpiersia i przecięte 
mięśnie brzucha. Przeżył dzięki 
szybkiej pomocy medycznej. 

Oskarżona znieważyła też 
policjantów Dariusza S. i Piotra 
S., zmuszała ich do zaniechania 
prawnych czynności służbo­
wych, groziła im i naruszyła ich 
nietykalność cielesną. W końcu 
- kierowała samochodem po pi­
janemu. W śledztwie nie udało 
się ustalić motywów działania 
Katarzyny R. 

W śledztwie nie udało się 
ustalić motywów działania Ka­
tarzyny R. Natomiast biegli psy­
chiatrzy uznali, że Katarzyna R. 

w chwili popełniania zarzuca­
nych jej czynówbyłapoczytalna. 

Wczoraj do sądu przyszli 
mężczyźni, którzy odnieśli rany. 
Jednak stan Marcina K. wskazy­
wał, że jest on pod wpływem al­
koholu. Z kolei Mariusz K. już 
stał za barierką dla świadków 
i rozpoczął składanie zeznań. 

- Byłem pijany. Stałem 
na klatce Widziałem Katarzynę 
R. Zacząłem się jej czepiać - mó­
wił pokrzywdzony Mariusz K. -
Zaczęliśmy się szarpać. Coś koło 
nas przeleciało. Nie wiem, czy 
Kasia dostała i upadła. Ja dobie­
głem. Nie wiem, kto czymś rzu­
cił. Kasia wstała i podbiegła 
do samochodu. 

Dziwne zachowanie i relacja 
pokrzywdzonego przykuło 
uwagę sędziów. 

- Czy jest pan trzeźwy? - za­
pytała sędzia Agnieszka Niklas-
Bibik. 

Pokrzywdzony twierdził, że 
niczego nie pił. Jednak po prze­
badaniu go sądowym alkoma­
tem okazało się, ze wychuchał 
0,115 miligrama na litr. Czyli był 
„po użyciu alkoholu". Sąd we­
zwał policjantów, aby jeszcze raz 
przebadali Mariusza K., ale ten 
już nie stawił się na sali rozpraw. 
Proces przerwano. 

Przypomnijmy, że słupska 
adwokat zaprzestała prowadze­
nia działalności gospodarczej 
w styczniu 2022 r. Na jej wniosek 
przeniesiono ją na listę adwoka­
tów nie wykonujących zawodu. 
Zgodnie z procedurą po zdarze­
niach w sierpniu sąd dyscypli­
narny zawiesił ją w wykonywa­
niu czynności zawodowych. 
Dlatego, że toczyło się prze­
ciwko niej śledztwo, podczas 
którego przebywała w areszcie. 
To, że adwokat nie wykonuje za­
wodu, nie oznacza uniknięcia 
postępowania dyscyplinarnego. 
Dalsze decyzje Okręgowa Rada 
Adwokacka w Koszalinie podej­
mie dopiero po prawomocnym 
rozstrzygnięciu sprawy karnej 
przez Sąd Okręgowy w Słupsku. 

W przeszłości Katarzyna R. 
była członkiem Stowarzyszenia 
Adwokackiego Defensor Iuris. 
Celem organizacji jest m.in. 
„poszerzanie świadomości 
prawnej społeczeństwa, walka 
o prawa i wolności człowieka 
oraz obywatela." Na portalu 
społecznościowym aresztowa­
nej prawniczki można było zna­
leźć różne formy poparcia dla 
części środowiska sędziow­
skiego, które torpeduje reformę 
wymiaru sprawiedliwości. ©® 

DYŻURNY GŁOSU 
Wojciech Lesner 
tel. 510 026 924 
Na naszych Czytelników 
czekamy w redakcji Głosu 
Pomorza w Słupsku przy 
ul. Henryka Pobożnego 
19 oraz pod adresem: 
alarm@gp24.pl 

Burmistrz Miastka 
stosownie do art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 roku o gospodarce nieruchomościami 
(t.j. Dz. U. z 2023 r., poz. 344 ze zm.) informuje, że na tablicach ogłoszeń tut. urzędu oraz na stronie 
http:/ www.bip.miastko.pl/ zamieszczone zostały na okres 21 dni wykazy nieruchomości 
przeznaczonych do: 
- sprzedaży w formie bezprzetargowej, położonych w obrębie Pasieka, gm. Miastko, oznaczonych numerami 

działek 406/1 i 406/2, na poprawę warunków zagospodarowania nieruchomości przyległych, 
- dzierżawy w formie bezprzetargowej na rzecz dotychczasowych dzierżawców, położonych w obrębach: 

Dolsko, Dretynek, Głodowo, Miłocice, Okunino, Pasieka, Słosinko, Świeszyno, Trzcinno i Węgorzynko, 
gm. Miastko. 

USTECKIE TOWARZYSTWO 
BUOOWNK.7WA STCHECZWfOO 5e 

MIESZKANIA lub DOM 
położony w historycznej 

osadzie rybackiej 
sprzeda Usteckie TBS Sp. z.0.0. 

Informacje na: www.utbs.pl 

Uważaj na fałszywe 
inwestycje w sieci 

MATERIAŁ INFORMACYJNY NASK I MINISTERSTWA CYFRYZACJl 0010943024 

oferta szybkiego i wysokiego 
zysku zapewne jest oszustwem 

reklamy ze znanymi osobami 
czy firmami mogą być fałszywe 

warto poradzić się 
specjalisty finansowego 
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Uroczystości, zawody i przemarsze 
Wojciech Lesner 
Region 

Narodowe Święto Niepodle­
głości będzie godnie obcho­
dzone w całym regionie. 11 li­
stopada dziać się będzie du­
żo nie tylko w Słupsku. Co 
konkretnie? Sprawdziliśmy. 

W Słupsku uroczystości zain­
auguruje je Msza Święta w ko­
ściele Mariackim o godz. 10.30. 
Na godz. 11.30 przewidziano 
oficjalną część obcho­
dów pod pomnikiem Żołnierza 
Polskiego na placu Zwycię­
stwa. Będą okolicznościowe 
przemówienia, apel pamięci 
i salwa honorowa. 

W związku z miejskimi ob­
chodami, będą utrudnienia dla 
kierowców. Połowa pl. Zwycię­
stwa będzie zamknięta dziś 
(piątek) przez cały dzień do li 
listopada do godz. 13-30. Wy­
grodzone zostaną także miejsca 
parkingowe przy Złotej Kamie­
nicy i przejściu dla pieszych 
przy ul. Łukasiewicza, Anny 
Łąjming i Jagiełły. 

Przygotowano też coś dla 
miłośników sportowej rywali­
zacji. W tym roku odbędzie się 
już XI Słupski Bieg Niepodległo­
ści. Trasa biegu wyniesie trady­
cyjnie 10 km i poprowadzona 
zostanie ulicami: Szarych Sze­
regów, Sądową, Partyzantów, 
Zamkową, dalej na Rynek Ry­
backi, Dominikańską, Most-
nika, Łukasiewicza, Filmową, 
Jedności Narodowej, Wojska 
Polskiego, Sienkiewicza, 
Grodzką, Murarską, Zamen­

hofa, Stary Rynek, Kowalską, 
Francesco Nullo, Kilińskiego. 

Ustka 
Ustka 105. rocznicę odzy­

skania przez Polskę niepodle­
głości świętować będzie 
od godz. 11. Wtedy to rozpocz­
nie się Msza Św. za Ojczyznę 
w kościele pw. Najświętszej 
Maryi Panny Gwiazdy Morza. 
W południe zaplanowano ofi­
cjalne uroczystości pod pomni­
kiem Polskiego Państwa Pod­
ziemnego i Armii Krajowej. Bę­
dzie przemówienie burmistrza, 
apel pamięci i salwa honorowa. 
Po uroczystościach przewi­
dziano przemarsz uczestników 
wraz z Ustecką Orkiestrą Dętą 
ulicą Grunwaldzką i złożenie 
kwiatów pod pomnikiem gen. 
Sosabowskiego oraz przejście 
na plac integracyjny na terenie 
Ośrodka Sportu i Rozwoju. Tam 
(od godz. 13.30) mieszkańcy 
będą mogli bawić się wspólnie 
na pikniku patriotycznym. Za­
planowano poczęstunek i śpie­
wanie pieśni z udziałem arty­
stów z koła wokalnego 
przy Centrum Szkolenia Mary­
narki Wojennej. 

Główczyce 
W Główczycach 11 listopada 

zaplanowano na godz. 17 Aka­
demię Patriotyczną w Gmin­
nym Ośrodku Kultury. Wystą­
pią uczniowie Zespołu 
Szkolno-Przedszkolnego 
w Główczycach i Wojskowy Ze­
spół Wokalny Wiarusy. 
Na godz. 20 przewidziano 
nocny rajd z flagami i pochod­

Narodowe Święto Niepodległości obchodzone jest corocznie 11 listopada dla 
upamiętnienia odzyskania niepodległości przez Polskę w 1918 roku 

niami (ok. 7 km, start spod hali 
sportowej w Główczycach). 

Kępice 
W najbliższą sobotę obchody 

Święta Niepodległości roz­
poczną się o godz. 9 mszą w kę-
pickim kościele. Tam też odbę­
dzie się występ chóru „Pół-
nuta". Po występie obchody 
święta przeniosą się na Plac Wol­
ności, gdzie odbędzie się część 
oficjalna, a także artystyczna. 
O godz.10.30 nastąpi uroczyste 
podniesienie flagi państwowej 
na maszt oraz odśpiewanie 
hymnu narodowego przy akom­
paniamencie orkiestry dętej. De­
legacje z lokalnych instytucji 
złożą kwiaty pod kamieniem 

upamiętniającym walczących 
o niepodległość. W tym czasie 
zaprezentują się także poczty 
sztandarowe ze szkół, jednostek 
OSP, stowarzyszeń i instytucji 
państwowych. Obchody Święta 
Niepodległości odbędą się 
z udziałem asysty honorowej 7. 
Brygady Obrony Wybrzeża. 
Przewidziano występy arty­
styczne, a także poczęstunek. 
Zwieńczeniem dnia będzie pre-
mierafilmu „Loret, leśnikz cha­
rakterem". Seans zaplanowano 
w sali widowiskowej kępickiej 
biblioteki o godz. 13 oraz drugi 
o godz. 17. Wstęp wolny. Z kolei 
w niedzielę (12 listopada) o godz. 
ll.ll wystartuje rajd pieszy -11 
km wokół Kępic. O godz. 13.30 

zaplanowano wspólne śpiewa­
nie pieśni patriotycznych razem 
z KGW Kępiczanla. 

Gmina Słupsk 
Z okazji 105. rocznicy odzy­

skania niepodległości Gmina 
Słupsk zaplanowała uroczyste 
obchody, które odbędą się w Je­
zierzycach Osiedlu i Swołowie. 
Msza Świętaw intencji Ojczyzny 
odbędzie się o godz. 10 w ko­
ściele pw. św. Antoniego Padew­
skiego w Jezierzycach. Po Mszy 
Świętej nastąpi uroczysty po­
chód „Świętujmy razem"- biało-
czerwony przemarsz przy akom­
paniamencie Orkiestry Dętej 
Gminy Słupsk. 011:11 rozpocz­
nie się koncert „Tribute To Zbi­

gniew Wodecki" w hali widowi-
skowo-sportowej w Jezierzy­
cach. Wstęp wolny. A już 10 listo­
pada, w Swołowie, rozpocznie 
się wielkie święto gęsiny. 

Dębnica Kaszubska 
O godz. 11 zostanie odpra­

wiona uroczysta msza w Ko­
ściele Parafialnym pw. św. Jana 
Chrzciciela w Dębnicy Kaszub­
skiej, a na 11:50 samorząd zapra­
sza pod Czerwoną Szkołę, gdzie 
wspólnie zostanie odśpiewany 
Hymn dla Niepodległej. 

Kobylnica 
W przeddzień Narodowego 

Święta Niepodległości, w GC-
KiP w Kobylnicy odbędzie się 
koncert znanej aktorld Stani­
sławy Celińskiej z zespołem 
pod kierownictwem Macieja 
Muraszko. Te szczególne wyda­
rzenie z udziałem artystki łą­
czącej pokolenia będzie niepo­
wtarzalną okazją do wspólnego 
świętowania dla słuchaczy 
w każdym wieku. 

Gmina Damnica 
Z okazji Święta Niepodległo­

ści w kościele w Zagórzycy zapla-
nowano uroczystą Mszę Świętą 
o godz. 11:15. Po mszy, o godz. 12 
koncert zagra zespół „Zdążyć 
przed Północą", który wykona 
dla mieszkańców pieśni patrio­
tyczne. Mniej oficjalna część 
świętowania, bo sportowa, od­
będzie się 11 listopada w sali gim­
nastycznej przy Szkole Podsta­
wowej w Zagórzycy, gdzie zosta­
nie rozegrany turniej piłki siatko­
wej. Start o godz. 9. ©® 

Wielkie wodowanie małego kosza morskiego do zbierania śmieci 
Bogumiła Rzeczkowska 
Region 

Firma RWE, która w porcie 
w Uscte chce zbudować bazę 
serwisową do obsługi mor­
skich farm wiatrowych, 
w porozumieniu z Fundacją 
MARE zainstalowała tam 
kosz PortBin do odławiania 
śmieci Dzięki urządzeniu, 
które będzie pracować 
w porcie co najmniej trzy la­
ta, plastik i inne odpady nie 
będą zaśmiecać basenów 
portowych i ujścia Słupi. 

Wart50tys. zł kosz PortBin to nie­
wielkie urządzenie. Waży około 
80 kilogramów i ma pojemność 
30 litrów. Jednak już pierwsza 
próba po umieszczeniu go wba-
senie portowym pokazała, że 
błyskawicznie potrafi wpompo­
wać w siebie wszelkie zalegające 
w wodzie nieczystości. 

O tej porze roku w wodzie 
wporcie w Ustce zalega najwięcej 

B 

Kosz PortBin przed zwodowaniem do usteckiego kanału 
portowego 

liści, aleniebrakujeplastikowych 
opakowań, nakrętek, czy pustych 
butelek. To wszystko, co wiatr 
ifale zagoniły do tego zakątka ba­
senu, zostało wysprzątane. 

Maszynę może obsługiwać 
tylko jeden człowiek. Wystarczy 
mały koszyk umieścić w głów­

nej części urządzenia, włączyć 
pompę i czekać aż pojemnik się 
napełni, anastępnie usunąć od­
pady. Można go też łatwo prze­
sunąć w inne miejsce wymaga­
jące porządków. 

Ten sprytny portowy odku­
rzacz zjawił się w Ustce dzięki 

współpracy firmy RWEzFunda-
cją Mare i został użyczony na co 
najmniej trzy lata Zarządowi 
Portu Morskiego w Ustce. 

- Kosze PortBin, które wyła­
wiają śmieci bezpośrednio 
z wody poprzez filtrowanie 
i pompowanie, instalujemy już 
od dwóch lat w różnych portach 
i marinach wzdłuż polskiego 
Wybrzeża. Kosze wyławiają 
większe odpady, zanim ulegną 
one rozdrobnieniu. Urządzeń 
mamy już czternaście - mówiła 
Olga Sarna, prezes Fundacji 
Mare. - Kosze pełnią również 
funkcję edukacyjną, umożliwia­
jącą szerzenie świadomości 
na temat problemu, jaki stanowi 
plastik w morzach i oceanach. 
Podczas zbiórek śmieci na pla­
żach na każdym metrze kwadra­
towym znajdujemy około trzy­
stu odpadów plastikowych, 
a przeważają niedopałki papie­
rosów, które nie są biodegrado-
walne. Taki plastik przenika 
z powrotem do naszego układu 

pokarmowego, ponieważ stwo­
rzenia morskie mylą go z pokar­
mem i zjadają. 

Maciej Karaś, prezes zarządu 
portu, podziękował za zaprosze­
nie do tej inicjatywy i już myśli 
o zainstalowaniu dodatkowych 
urządzeń, by poprawić poziom 
czystości wewnętrznych wód 
portowych. 

- Znajdujemy się w zlewni 
rzeki Słupi, która niesie swoje za­
nieczyszczenia. To oznacza ko­
nieczność zadbania o ich usunię­
cie, zanim trafią do Morza Bałtyc­
kiego. Do tej pory nasi pracow­
nicy nałodziwyławialijeręcznie 
do worków - wyjaśnił Karaś. - Są 
obawy, że jakiś kuter może 
uszkodzić kosz, bo jesteśmy 
w porcie, ale kosz jest zacumo­
wany w kącie i nie powinno mu 
nic grozić. Bardziej obawiałbym 
się falowania, kiedy w porcie 
wszystko się buja, ale mam na­
dzieję, że obijanie się o nabrzeże 
tego urządzenia nie będzie stano­
wić problemu. 

- Cieszę się, żemożemy wziąć 
udziałwtymprojekcieiprzyczy-
nić się do poprawy środowiska. 
Jest to działanie, które znajduje 
się w strategii RWE - powiedział 
z kolei Marcin Sowiński z firmy, 
która realizuje morską farmę wia­
trową F.E.W. Baltic n, której baza 
serwisowa będzie zbudowana 
wusteckim porcie. Dodał, że har­
monogram zakłada powstanie jej 
w tej dekadzie. - Będzie to 350 
megawatów z turbin położonych 
w odległości 30 do 50 kilometrów 
w linii prostej stąd - przypomniał. 
- Mamy uzgodnioną umowę z za­
rządem portu, prowadzimy dzia­
łania koncepcyjne, przygotowu­
jemy podwaliny pod projekt bu­
dowlany. W ciągu trzech latbędą 
widoczne efekty. Zanim pierw­
sza energia popłynie, skupiamy 
się na działaniach środowisko­
wych. Na nabrzeżu stanęła też ta­
blica edukacyjno-informacyjna, 
a pierwsze sprzątanie było nie 
łada atrakcją dla spacerowiczów. 
©® 


